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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 
W soboty z docfatłcaml Dustrowanemi dla prenumeratorów. „ „ Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. 

Prenumerata w Łodzi wynosi: 

Rocznie 6 rb„ pólroc~nle I rb., kWattalnle I rb 
SO kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu IO kop. mlesltczttle. 
Z11granlC4 mlcslęcmle m. 11 

Redaktor lub jego zast~pca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji - Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 

Przejazd 1. 
Redakcja uli.ca Widiewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja -

Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 

W niedziele i ~wiEjta Administracja otwarta od godz. 11 rano do 1 po południu. 

„ „ Na stacjach kolejowych 5 kop, 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kup. za 
wiersz lub jege miejsce, wśród tekstu 

60 kop„ reklamy po tekście 15 kcp., nekrolQgja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
1 i pól kop. za wyraz. Katde ogłoszenie najmniej 

10 wyrazów. 

Kantol" wł•••J& Warazawa1 Marszałkowska Sla m 16. Tel. 198-65. Filje: Zgierz, Aleksander Lacb, kiosk kolportacyjny. „ Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego. 
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TEATR POLSKI 
Cegielniana 11rt n. 

we 

•rod~ „~raw~Iiwa mił~it" we czwartek, :piąte~, sobotę Mi· n11u~12ura f rnqlf 1~ 
występy uoścmne t J ~ UO tU:;. ,J 

Znakomitego artysty Warsz. Te.dr. Rządowych 

Jutro Wielki Koncert-Kabaret -. 
wiecz. Wyst~p gościnny p-ny Antoniny Willówny priwabnl„riny 

warsz teatr. rząd. i p. Sobiszewskiego, baletm. teatr. '"onz. 

„ ... „ ............... „„ ............... „ ...... „ ............ „ ......... „„ ... lllUl..,.„„llWl ......... „„„„ ...... 11:;;11 ...... „ ......... „ ... .., ... .,. ... „ ......... „„ ....... mm.-115811~ 
Sala Kancertowa (Dzielna 18). W sobotę, dnia 15-go listopada 

Wlf lKI K~H[f RI (Relital) znakomite20 
PIAftlSTY :: Józefa Smidowicza 

Szczegóły w programaeh. Bilet1 w cenie od 8.50 do 60 kop. do nabycia w kasie teatru ~ Th!!lia • -
Początek o godz. 8 min. 15 wieczorem. 

a w dzień koncertu od godz. 6 wieczorem przy wejściu na salę. 
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Druk UrzedDflJeto spisu abonentóflJ telelonlcznvch 
Łodzi i okolic, na rok 1914 

powierzony zolłtał przez Zar1ąd sieci telefonów łódzkich, z polecenia Naczel
nika Warszawskiego okręgu Pocd1wo-Telegraficzuego (za MM 46148 i 48492) 

DRUKARNI AKCYDENSO\VEJ JA N A G RO D KA, 
Widzewska 1061\ (tel. 20-22), kantor Przejazd N2 1 (tel. 20-30). 

Tamże przyjmowane są ogłoszenia do spisu abonentów telefonicznych. 
Po za wydaniem urzędowem, Inne, prywatne, spisy aboncn· 
tów telefonicznych nie ukatą się w druku, jako wzbronione. 

Dr. Med. FOKSZANSKI 
Za wa dz ka N!! 39. Tel. 21-67. 

CHOROBY CHIRURGICZNE. 
B. asystent Petersburskich klinik. 

Przyjmuje codziennie e4 5-7 po poł. 1900-10 

l łH~dnia na tJdlień. 
(K westj a mieszkaniowa. -Nieutytki 
i zimowe ospalstwo wsi.-Pierw• 

szy wyet~p Puryazkiewicza. 

Nie ulega wątpliwwłoi, ii przy ebeonej 
drożyźnie, sprawa hygienicznych i doatępnyob 
pod wzgl~dem ceny mieszkań jest spraw, 
niezwyk.łej wagi. 

W CJ bee u i eustallllego k<il.Ulentrowania si~ 
ludności w miastach, wobec ciągłej emigracji 
ludności wiejskiej do miast i środowisk prze• 
mysłowych, jest to sprawa wiecznie paląca 
i wymagajfłCll radykalnego rozstrzygni~cia. 

W mieście tego typu, co Łódj, gdzie 
warunki sanitarne pozostawiają tyle do ży„ 
czenia i gdzie ludnośó wzrasta oie~wykle 
uybko, Eprawa mieszkaniowa przedstawia sit 
o tyle gorzej, U 90 proc. ludności napływo
wej są to robotnic1 szukający zarobku, a 
więc niezamożni, a w wi~kszości 1wej po· 
chodzący ze wsi i nie posiadajl\C)' aajmniej• 
azego wyobrażenia o hygienie, 

W tych warunkach posiadanie tanic~.t a 
bygienioznycb mieszkań stanowi nietylko ul
gę finansową, ale również gwarancję zdro• 
wia powszechnego, gwarancję w raz.ie epide· 
mji, od której ucierpieć mogą również i sfery 
inteligentne i średnio zamożue, 

Przyjrzyjmy się pokrótce, co w. tej spra• 
wie robi się zagranicą. a więc: w Niemczech 
istnieją kooperatywy mieszkaniowe, w Szwai· 
carji zarządy miast wznoszą domy dla robo· 
łników, gminy i magistraty moralnie i ma• 
ierjalnie popieraj!\ usiłowania kooperatyw 
mieszkaniowych, najradykalniej jednak w tej 
kwestji postępuje rada miejska miusta Pa· 
ryła. 

Brak mieszkań, tak silnie dający si~ 
oduzuwać w Paryżu, zmusił niedawno do 
uchwalenia pożyczki 200 miljonowej na bu
dowę tanich mieRzkań, prócz tego rada miej· 
ska zadecydowała, aby 23 miljony rozporzą• 
dzalnej gotówki towarzystwa dobroczynności 
(Assistance publique) oraz wszystkie place 
tego towarzysiwa zostały użyte w tym~e 
celu. 

Otóż towiirzystwo debroczynności posta
nowiło działae w tym wypadku w ten spo· 
sób, aby nabywaó kolejno całe dzielnice naj
nędzniejsze i najuboższe, burzyć domy będąee 
siedliskiem mikrobów, chorób zakuźnych a su· 
chot w pierwszym rzędzie, 

Nie chcąc jednak dopuścić do tego, ahy 
1amieszkujący obecnie te ubogie dzielt;ice 
1nalełli Bif! bez dachu nad głowił, towarzy
stwo dobroczynności na swoich i nabytych 
placach Sf\&iednich wznosi cały szereg do· 
mów hygienicznyob, które będ2' ocłdaue do 
11żyłh publicznego, przed zburzeniem obe· 

cnie i11tniejqcyoh brudnych i ciemnych mie· 
srkań. 

W ten sposób powstajll planowo nowe, 
czyste i estetyczne dzielnice wewnątrz mia
sta. Projektowane są trzy typy mieszkań: 
bardzo t11nie, tanie i w różnych cenach. 

Bardzo tanie mieszkania składać się m • 
ill z jednego pokoju i kuchni (170 franków--
64 rb. rocznie), albo dwóch pokojów i kuch
ni tak urządzonyr.b, by z jednego z nich 
można było łatwo utworzyć dwa za 260 f'r, 
t. j, około 100 rb. roczuie i t. d. 

Prócz tych rnijtańszych mieszkań będa, i 
droższe, wykwintniejsze dla sfer średnioza· 
możnych, aby tym sposobem pokrywać ta
niość poprzednich, ale i cena tych droższych 
mieszk , ń będzie o wiele niższa aniżeli ko
morne w domach prywatnych. 

Pomimo, iż wszystkie te domy bęri!ł wy• 
budowane według ostatuich wym11gań bygie
ny i estetyki, że bęrlą zaopatrzon11 w gaz, 
elektryczność, kanalizaCj(;! i wodę, pomimo 
wyjątkowo nizkich cen za lokale, towarzy· 
Bt\Yo dobroczynności przewiduje, iż zysk 
z wzniesionych domów osiągnie 3, 75 proc.
zaaważyć należy, iż jest to normalny we
wnętrzuy procent francuski od najpoważniej
szych pa pi er ów, 

Widzimy więc, że tak rozsądna akcja 
nietylko, że spełuia obowią>:ek obywatelski, 
ale w dodatku zupełnie normalnie proc~n
tuje. 

Łódź, według ·danych, dostarczonych 
przez miej&kie biura adresowe, liczy obecnie 
506,111 osób; prży braku kanalizacji, przy 
wielkiej ilości fabryk, kwcstja hygjenićznych 
m ' eszkań. winna się stać jednym z pierw3zych 
usiłowań magistratu, wprawdzie część robot• 
ników mieszka w domach fabrycznych, r.le 
do sprawy bynajmniFj nie rozwiązuje. 

Należałoby więc 1iainkjoVfaĆ akcję w 
kierunku budowania domów, które niewat· 
pliwie się opłacą, a spełnią mis, ę w zd;o. 
wotności miasta nieobliczalną. 

Sprawę t~ należałoby szybko pop i erać w 
calem Królestwie wobec stwierdzonego sil
nego koncentrow'lnia się ludnośd w miust11cb 
naszych, gdy bowiem w roku 1872 !ludność 
wsi wynosiła 75%, a miast 26%, to w roku 
1909 stosunek ten prze ds ta wlał się 66% 
(wieś) i 34% miasto, czyli 1/ 3 ludności sku
piła się w mia;;tuch. 

Ten ogromny napływ rwieśnial;ów na
&zych do miast, jeżeli przytem weźm iemy pod 
uwag~ silnie rozwiuiętl\ en.igrncję, nas u wa 

przypuszczenie, ił na wsi naszej coś si~ źle 
dzieje. 

I rzeczywiśeie, prHcieł wsie nae:i:e z 
tysiącami morgów nieużytków: piasków i ba
gien, z nizk1emi planami i ospałą gnmfooś .·ią 
więksiości oaszego włościańitWa to tereny 
niewyzyskane i byna:mniej nie dające prawa 
do tak gwałtownego porzuc'lnia ieb. 

Tymczasem, jeżeli rzeczywiście chłop 
polski w lecie pracuje niezmorciowan ie, po
nad siły nawet, to przez cały okres zimowy 
w s;, próżnJje i łazi z kąta w kf\t, 

Wszelkie życie zamiera wraz z pierw· 
ezym śuiegiem w zagrodzie chłopskiej, życie 
zimowe gospodarza upływa między koniecz; 
nym żywieniem inwentarz!' a snem. 

To nierównomierne rozłożenie pracy 
powoduje, iż wiele jest do przeks:stałcenia 
na wsi naszej, stwonrnnie zajęć i warsztatów 
pracy dla inwentarza pociągowego i dla go: 
spodarza w okresie przymui:iowych wakac)l 
zimowych, ułutwiałoby życie na wsi, stwo· 
rzyłoby dochody nowe, któreby przypuszczał· 
nie zuac~mie zmniPjszyły ilość emigracji do 
Ameryki i do miasta. 

Nieużytki polne proszll się o meljora
c~e-- prnerobienie tych terenów na grun
ta żyzne zatrzyma i csiedli wiele rodzin O• 

becoie bozrolnych. 
Poza inir.jatywl\ prywatną, na spr a wę 

tę winno zwróuić uwagę Koło Polskie i wy• 
jednać jakieś kredyty od ministerjum rolni· 
ctwa na poparcie wspomnianych meljo• 
racji. 

Pierwsze posiedzenie Dumy odrazu da
ło możność do występu Puryszkiewiczowi, 
"nietykalny" ten działacz, tak niedawno do· 
tyka lnie ;;karcony przez innego również .dzia
łacza• Nikouorowa, chełpił się na trybunie, · 
że Rosjn to nie Francja, gdzie proces polity
czny mógł być ro11trząsan) i komentówany 
pl'zez parlament. 

Ni~ potrzebuje nas pan Puryazkiewio:s 
przekonywać, wiemy o tem, ze „chwała Bo· 
gu, pr.rlamentu niema" wiemy również, że 

9 Chwała Bogu Rosja to nie Francja", pan 
Puryszłdewicz sam jest najjaskrawszym tego 
dowodem. 

L. Chrzanowski. 
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Informacje. 
9taqet7lm aapad6-. 

Miniaterjum spraw wewnętrznych~prsed• 
stawiło Dumie statystyko zbrojnych napadów 
na urzędników i rozbojów za czas do 1 sty
cznia 1913 r. 

W tym okre'łie było w padstwie ogó
łem 38,379 zamachÓ'V i rozbojów, podezaa 
których zabitych było 1, 725 uuędników i 
6,069 osób prywatnych, rany zaś otrzymało 
2.414 urzędników i 51822 osoby prywatne. 
Nsjw1ę :·ej napadów i rozbojów było w roku 
1908, 1 l,044, najmniej zai w r. HH2, bo 
2,443. 

Dane te dołączono do wniosku o wya• 
sygnowaniu w r. b. 150,000 rb. na 11apomo
gi dla urzędników policji i :łandsrmerji, któ• 
rzy uc~cpieli podcsas na padów. 

Z za kordonu. 
- Młodzi szpiegowie. Zasądzono w 

Krakowie na 2 lata i półtora rok11 więzie
nia dwóeh młodych 21 letnich uczniów 
szkoły przemysłowej, Eugenjusza Gajew· 
skiego i Adama Orządałę za szpiego~two 

na rzecz obcego mocarstwa, które upra· 
wiali w krytycznej dla Austrji chwili, w 
końcu r. 1912 i z początkit>m r. 1913. 
Wydał kh policji rysownik ekspedytury 
dróg wodnych M. Stojeki, od którego chcie
li kupić plany mostów na Wiśle. Obaj 
oskarżtmi przyznali si~ do winy, komuni
kując bard:.:o szczegółowe i ciekawe dane 
o swej rozgałęzionej akcji. Po za szpie
gostwem wojskowem, interasowali się oni 
bardzo życiem młodzieży w Krakowie. 

Rozprawa sądowa była tajna. 

Z Cesarstwa. 
+ Los arcydzieła Siemiradzkiego. 

W Moskwie - jak wi adomo - w cerkwi 
Zb>tw icieLt zn ajdowała si ę arcydzieło Hen· 
ryka S emiradzkiego • Wie:czerza Pańska". 
Po ni e w u ź obraz zaczął uleg'lć coraz wię
kszemu zniszczeniu, tak że zacierać 1>ię 

zaczęły ślady mistrzowskiego pendzla, aka 
demikowi Sawickiemu polecono wykonać 

wierną kop; ę. Artysa, uznawszy, że obraz 
ulega zniszczeniu wskutek wilgoci w śda
eie, zrobił kopję nie n.l płótnie, lecz na 
wielkiej płycie miedzianej, ale i tym ra· 
zem obrnz zaczął ulegać zniszczeniu. Obec· 
nie wykonawca kopii utrzymuje, że przy
czyną zniszczenia są pro1nienie słoneczne 

Tym raz ;: m restauracja kopji arcydzieła 

ma być powierzona innemu artyście. + Skandal na wyborach. Podczas 
wyborów sędziów pokoju w odeskiem 
ziemstwie po'i\"iatowem wyniknął ptiważny 

ekandal. Mi „rno wybrać 42 honorowych sę
dziów pokoju. Kandydaci grupy agrarju
szów - 40 szl achty - cofnęli swe kandy
datury, co mi a ło być demonstracj~ prze· 
.ci·.., ko dzia '. alno ści ministra sprawiedliwoś
ci Szcze głowitowa, który 1t:i.mienił kandy
data od szlachty umi arkowanie-prawicowe
go Semenatra przez si..rajnie-prawicowego 
Todorowskiego. Wobec tego wybory nie 
mogły się orlbyć. Cotoęli się między in
nymi hr. Mich Tołstoj, prof. malarstwa 
Kuzni ecow, chersoński prezes szlachty Su
chomlinow, baron Mato, bar. Reno i t. d. 
Jest to pierwszy tego rodzaju fakt w 
ziemstwie odeskiem. 

+ Rasputin. Wostorgow i biskup 
Barnaba. W tych dniach do Moskwy i:>rzy
byli Grzegorz Rasputin i bh;kup Barnaba 
podobno w sprawie objęcia dzierżawy dzien 
ni ka „Moskowskija Wiedomo~ti ". Raspu
tinowi powierzono jakoby wybór z poniię
dzy licznych kandyda'ów. Za najgodniej· 
szego i najodpowiedniejszego przybyli uzna
li zgodnie osławionego ojca Wostorgowa, 

+ Małoletni podpalacze. We wsi 
Kazackoje Chersońskiej gub, are~ztowano 
bau dQ chłopcÓ\\'-podpalaczy, którzy za pie
niąd ze podejmowali się pod1-alauia dwo· 
tów asekurowanych od ognia. 

Z Litwy i Rusi. 
O Samobójstwo. W pociągu idącym 

z Kij owa do Wilna, jechała d. 7 list. He
lena J ;1 kubowslrn, lat 23-25 lic ząca i jak 
można sądzić z rzeczy po~ostilłych i stroju, 
nalti::11ca do sfer intel ig0ocji. Na rlystansie 
Snrny-famio iec H. Juku bowska rzuciła się z 
po i·,~n1 na pl. d i 7.lla ln b śmie rć ua miej· 
i; r; pozostaw w~~Y śrórl rzeczy w wngouie 
Jrn rt:;Q z za wi1:dom'elliem, ż e sama sobie ży• 

c:ie oabiera. 

.NOWA GAZETA tODZl(A•-11 Listopada 1'13 roku.. 

Z :Królestwa. niewielki okręg, jest przeważnie lo

kalne; znaczenie strategiczne jej jest 
wprost ~adne. 

§ Krasnystaw gub. lub. • I jedno i drugie zmniejszyło się 
Krasnystaw, miasto powiatowe w gu- od chwili budowy kolei kaliskiej, a 

bernji lubelskiej, liczy kilkanaście sklepów, kryzysy 1906-1909 rąku znacznie 
brak jednak odpowiedniej ke4ęgarni. Palą- -
cą potrzebll jest polska księgarnia, mia- zmniejszyły jej ruch towarowy". 
sto bowiem posiada 4 szkoły początkowe, Pewien wzrost dochodów kolei 
s~kołę r6alną, 4-klnsową żeńską,, a podobno w roku ubiegłym, jak wywodzi or

ma być i semiuarjum nauczyciel skie, prze· gan p. Suworina, nie zmienia sytu· 
niesione 1 Puław. Wszystko to, do czego 
przyłącza się jeszcze liczna ludność z o- acji-gdyż w razie skupu: 
kolicy zllopatrywana jest tylko przez małą, „Skarb przez długi czas musiał
jedyną w całem mieście księgarnię , której by wy__płacać po 400 tys. rubli ro
wbściciel utrnmuje .zarazem dobrze pro- cznie akcyonarj uszom, po drugie 

speru i ąc!ł druknrnię. skarb musiałby wydać jednorazowo 
Pożądanem też byłoby, aby Krasny-

staw po siadał hurtownię kolonj alno·spoży· na konieczne roboty około 7 miljo-

wczą, gdyż okolica posiada dużo sklepów nów rubli. 
spółkowych, a te nie mają gdzi-e w pobli- Wydatki te pochłoną dochód za 
żu robić zakupów na dogodniejszych wa- uast~pne 10 lat. 
runkach. (Nafets'. ..._ 

§ Rozbicie kasy Tow. po• Praktyczniej będzie odłożyt skup 

życzkowo-oszczędnościowej. w kolei Frabryczno-Łódzkiej, a zobo
Kurowie w piątek okołu f!. 9, gd y woźny wiązać Tow.~ do budowy nowych 
Kurowskiego Tow. poiyczkowo-os7.częduo· odn0g bez gwarancji skarbu. 
ś ~i owego Władysław Ginalski przyszedł do Wówczas po 13 latach skarb 0 • 
lokalu kasy, zauważył, iż drzwi od kasy og• 
uiotrwałej i;ą wyłamane i niema w uiej pie- trzyma tę samą kolej, rozszerzoną i 
n; ędzy . przystosowaną do najnowszych wy„ 

Jak się następnie okazało po spraw- magań eksploatacji. 
dzeniu ksiąg, złodzieje skradli prze11zło 6000 Nale~y marzyó nie o skupie 
rubli w gotowiźnie. wygasających koncesji, a o budowie 

Dostali Ilię złodzieje do lokalu kasy od 
strony ulicy, wyrżnąwsiy kraty w oknie. nowych kolei i nowych torów". 
Prawdopodobnie byli to „kasiarze" z Wvr• 
szawy, gdyż niektórzy mieszlrnńcy Kurowa 
we czwartek }JrZPd wieczorem widzieli 4 
'llłodyc•h Judzi, którzy przyjechali samocho· 
dem oa strony Wara;r,awy. 

Z sąsiedztwa. 
X Z Łagiewnik. (o) W niedzi~lę 

uhi ed:i, w Łagiewnikach odbyło się zebran ie 
p rn fjalne na którem uchwulono poci>:ynić st11 -
raui11 u władz duchownych i świPckich o u
tworzenie w Łagiewnikach, stanowifłcych dziś 
fllję parafii zgierskiej, parafji 1rnmodziei nej. 
Do zajęcia się tą sprawą powołano ko
mitet. 

X Nowi ławnicy. (o) Na stanowi· 
sko ławników sądów gminnych w pow. łórlz

kim na nadchodzące trzechlecie zatwierdzeni 
zostali przez gubernatorn f!iotrkowskiego: 

w okręgu I: (os. Tuszyu.) Jó.rnf Nasta
łek i Antoui Rzepecki-ławnikami, .!au Ko· 
uara-zaatępcq; 

w okrę.gu II: (os. Rzgów) Kac per Plo· 
cek - ławnikiem, Karol Woź,1iacki - za· 
stęp cą; 

w okręgn III: (o~. Bałuty) Henryk 
Klajn - ławnikiem, Adolf Blim - tastępcą; 

w okręgu 1V: (os. Alf>ks:in<lrów) Adolf 
Szyndel - ławnikiem, August Mauer - za
stę p cą; 

w okrągn V: (m. Zgierz) Antoni Jurek
ławnikiem, Stanisław Leduchowski - za
stępcą; 

w okręgu VI: (os. KoJstantynów) J rn 
Jóżwiak - ławnikiem, Wojciech Miob.ilak -
zas tępcą. 

Z Konstantynowa. 
(Koresp. własna "N. G. Ł. "). 

W sobotę wieczorem dnia 8 b. m. w 
fabryce p. Szyca na ulicy Lipowej odbyła 

się zabawa na dochód miejscowej struźy o
gniowej, Zabawa, wobec doborowP.go i uroz· 
maiconPgo programu udała się bardzo do· 
brze. 

Odegrano 2 aktówkę .• Podejrzana oso
b11 i "Werbel domowy" pod kiernnkiem p. 

Płorlowskieg o, a następnie chór kościelny pod 
kierunki~m p. Franciszka Pasnickiego od· 
śpi e wał z powodzeniem kilka pieśni Judo· 
wych, przynosząc ZHBZC?.yt swemu kierowni
kowi wido eznem umiejętnem opracowaniem 
kaMego utworu. 

Zadowolenie ogólne byłe dowodem ża 

zaliawa osiągnęla cel kulturalny i finanso
wy, zasiliwszy straż ogniową pokaźną, jak 
na miejscowe stosunki, zapomogą. 

Polonus. 

W sprawie skupu kolei łódz· 
kiej. 

Z powodu zamiaru rządu dokona
nia skupu kolei Fabryczn~-Lódzkiej, 
„Now. Wr." zam ic1 s zcza uwagi na
stępujące, wyk::iz ujq_ c sz k odliwość 
skupu. 

„Znaczenie ekonomiczne kolei 

łódzkiej, o bsługującej stosunkowo 

Z łódzkiego Towarzystwa 
pożyc t.k. - oszczędnościowego 

Mikołajewska 31. 
Onegdaj odbyło się nadzwyczajne zebra

nie reprezentau tów łódzkiego Towarzystwa 
pożyczkowo-oszczędnościowego w lokalu wln
sny m Towarzystwa przy ulicy Mikołajewskiej 
nr. 31. 

Posiedzenie zagaił prezes rady, p. E. 
Filipkowsk. 

Przewodniczył zebraniu p. Jan Gołłkont. 
Asesornmi byli: pp. Szymnl1 ;k i i W. Kowal
ski. Sekretarzował p. S Ła;;i ń s ki. 

P" sz c r.eizOłowem rozpatrze niu i p:v dy
skutowaniu każdego punktu porządku dzien
nego obrad uchwalono nust pujące rezo· 
lu<>je: 

1} Uznajf\C wi:półdziałauie kooperatyw 
pieniężny ch za niezbędny w&runek do dalsze
go racjonaln ego ich rozwo ju, ogólne ze bra
nie u poważnia zn rząd i radę · townrzystwa 
lub osoby rrzez zar ząd upoważnione , do wzi ę

cia udziału w orga ·iizowaniu zw i ązku o cha
rakterze p11tro1rncko-finansow) m gubernji pio
trkowsk iej z siedzibą w Piotrkowie. 

~) Stwi e rdzająe, że wysokość przy.zna• 
wan ego obecnie kredyt.u człon kom nie od po
wiad 1 wytworzonym z biegiem ciasu w a ru n• 
kom i potrzebom stownrzyszony"h czlou ków, 
ze bran ie upowużnia zarząd do poczyu enia 
st.1rari u '1'.-ładz o pozwolenie wydaw1rnh po• 
życ. e k : n) pojedyńczy111 c złonkom do 1,000 
rh., b) pod zabezpieczenia hypoteczne do 
2,000 rb. 1 c) spó ł kom i stowarzyszeniom do 
3,000 rb., łącznie z tym zmieuiony :iostanie 
§ 45 u ~tawy. 

3) O~ólue zebranie upoważnia za
rząd do wyjednania pozwolenia na wprowa· 
dzenie do oper11cji tow. rachunków bieżących 
(czekowych). 

4) Wreszcie '~obeo niezmiernie krępują· 
cej treś c i § 53 ustawy tol'"arzystwa, któr~ 

.wprost uniemożliwia wydawanie pożyczek za 
poręczeniem osób, będących członk 1.1. mi tow11.
riystwa, c' oćby to były osoby najb rdziej od
powiedzialne pod \VZględem m 1terjalny:n i 
mo:nlnyw upoważniono z .i. rząd du zmiany 
treśd wspo mnianego a rt\· kułu, któryby brzminł: 
„Do p o r ę <' zn 11ia za po życz], i do puszczani być 

mogą członkowie towarzystwa, jako też i o
soby obce do wys o kości us t:. nowionej _p~zez 

radę". 
Na tem ~osie:Jzenie zamknięto. 

K. 

Z sądów. 
W7rok za podstępne bankruc:łwo. 

W sobotę III wydział sąciu okręgo· 
wego piotrkowski ego po 4-dniowJCh roz· 
pra~·ach sądowych w sprawie Ic '. a Gros
mana, Jermy GrosmRna i Sr.aloma Lit wiua 
kupców z Brzezin, oskarżonrc h o podstęp 
ne bankructwo, po wysłu ch ani u przemó
wień prokuratora i obrońcó w Piotra Kona 
i Włodz im i erza Kańskiego udał się na na
radę. 

O godz. 1 po poł. ogłosz ony został 

wyrok, mocll którego lc~k Grosman poi· 
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bawiony został wszystkich praw i przywi· 
lejów i skazany na ~ lata i 8 mie1i~cy rot 
aresztancki<:.b. 

Po zastosowaniu manifestu i zal icze
niu części więzienia prewencyjnego pozo
lltało Grosmanowi jeszcze 1 rok i 8 mie· 
eięcy rot artisztanckicb. 

Jerma Grnsman i Szalom LH\\ in !tl;O· 

atali uniewinnieni, 

Sport. 
Sport und Turnverein - U•ion hO (hO) 
Ł6dzlki klub aportow' - Rew Caatle 

3:2 (2:1). 

Niedzielne przedodludniowe zawody o 
mistrzostwo piłki nożnej zakońr.zyły si~ zwy
cięstwem drużyny Sport und Turnverein nad 
jedenastki\ Unionu w stosunku 1:0. 

Pierwsza bramka ua korzyść Sport und 
Turnverein padła w pierwszej połowie. 

• • • 
W popołudniowej grze· jakkolwiek match 

był zoacsmie więcej ożywiony, to jednak ca• 
łość przedstawiała się miernie, tak pod W:lglo
dem kombiascji jsk i zapiła, 

Drułyna Ł. K. S., która w matcbach 1 

Germanilł • Wrocławia, z Tourlng-Clubem 
i drułyu\ Makkabi wykazała 1nacsny zasób 
kombinacji i sprawuości, tak że okazala si~ 
godną tytułu .mistrz&" -zawiodła tym razem. 

Drużyna Nev-C:1stle broniła się uparcit 
I niejednokrotnie zagrażała bramce Ł. K. S., 
którego bramkarz z11stosował sie do ogóła 
I grał słabo, puszczając 1 r111k pierwszy 
.goaI•. 

Do pauzy uzyskał Ł. K, S. przewugę w 
stosunku 2:1. 

Po zmianie boiska •dobył Ł. K. 8. Bw6j 
łrseci .goa1•. 

Atak nie umiał wykorzystać najłatwiej• 
Hyo·1 pozycji, obrcna zaś nie umiała przesz• 
kodisić najbard~iej widocznym L.ombinacjom 
kJnbu Nev-Castle. 
t To te~ wi.rótce ozyakują biało zieleni swój 
drugi .goal". Na pochwałę drużyny Nev· 
Castle naleśy zaznaczyć, iż grała cały 02aa 
s sapałem. 

Ostateczny rezultat 3:2 dla Ł. K. S. 
Porażlrli drużyny Nev-Castle rozstrz1gnęła 

o mistrzostwie na rok 1913, które zdobył 
Łódzki klnb sportowy. O drugiem miejsca 
natomiast w grach o mistrzostwo rozstray• 
gnie match między Kreftem i Toał'iBg• 

Clubem. 
R.ezultat matd1ów drugich dri.gyn jest 

następnj 11 cy: Łódiki klub Aportowy ll-T. M. 
R. T. Widzew 0:2, Touring-Club-Krafl ll:Q.. 

n. M. 

Kalendarzylc:. 
Dziś Marcina B. W. 
Jutro Mureina P, M. 
lmil>na st~„iańsk.ies dziś Spitostawa 

Jutro Vi itolda . 
Wsch<id słońca o g. 7 m 16 
Zachód • „ 4 • li 
Dtttgl)ŚĆ dnia • 8 • 57 

Stan ~ogody.-Podług obserw11.cji opty 
ka R. Rittera, ul. Piotrkowska l.il 85. 
TERMOME'J'R: Rano o g. 8, 40 ciepła. 

„ Połudn. o g. 12 5~ • 
W czrJraj o g. 8 w. GO „ 

Minbnum "3 ciepła BARO· 
701 

najniżej 
Maximum 8 „ ME'l'lt: najwyżej -

llygrometr 68% wilgoci. 
Teatr Po!ail:i. Dzi4 Wieczór pieśni l 

humoru z udziałem Alfreda Lubelskiego (Momus) 
Teatr Pols!ci. we środę „Pra w dz i wa 

mitość ", w. c z w~rtek, piątek, sobotę występy 
gościnne Mieczysława. Frenkia znakomitego 
anysty Wnrsz. teatr. Rządowych 

Oper;t i operetka łódzka. Dziś w, 
.gri-~ri" Ju tro W ielki K oncert-kabaret występ 
1wścinuy p. A r ton iuy Willówny prlmabę liriny 
Wars z. t eatr. R:-:ł\ dowych i p. JobiszewskiegG 
baletmistrza tea t J", Vi7 arez. 

8ibł,i ułeka Stebelskicl-1. (Mikotajew
ka 59J otwa r t:1 codziennie od g. 6-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od l·ej do 
3-ej PP 

Czyielnia eJiSm Tow. „Wiedzau. 
Piotrkowska 102), otwarta od g. 6 po po!':- do 
10 wi ecz., a w niedziele i święta od godz. 10-ej 
ran o C:c godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow
ska nr 91 ). Otwarte jest od 4-ej po poł11dniu 
do 10-ej wiecz., a w święta. i niedziele od Ji 
ra.no do 10 wiec· 

KRONIKA. 
P r zed przyj a zdem miniatra Oświaty. 

W ezornj przy był do Łodzi naczelnik 
dyrakcj i naukowej p. Bielajew, którr wraz 
z inspektorem łódz kich szb:óŁ elementar
nych p. Szczegł owem oraz z pr ezydentem 
m. Łodzi i odnośnemi władzami policji 
opracować ma program przyjęcia, ocieki· 
\\anego w piątek w Ło dzi minis tra oś\\ia· 
ty, Kasso. 
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Jelle11łll w Lodzi. 
Jutr() więc t, J. w środę o godzinie 

e1
/: wieczo:-etn w &li Koncertowej odb~

dzie •i~ pierwszy odczyt głośnego prele· 
genta p. CeznJ1.go Jellent1 o Stanisławie 
Wyspiańskim. 

Zna:.Omity i nieporchrnany mówca, 
jakim jesł Jellenta, da słuthaezom krytycz. 
Dlł ocenfJ wszystkich dmeł Wyspiańskiego 
oraz przedstawi nam obraz tej „dus~y 
wzgardliwej• tego odnowiciela dram!ltu, 
jakim był Wy e pi a ńs ki. Jak było do 
„rzewidzenia, popyt na bilety jest znacz11y, 

Niewielka ilość pozostałych biletów 
jest do nabycia w 11 0a7telni Nowości", 
Dziehaa 16. 

Odczyt T. K. O. 
Towarzystwo Jrrzewienia oświaty zawia

th.111ia, łe w nfetłzkllt 16 listopada, e godz. 4. 
po poł. w lokalu przy ul. MiktlBjewskiej 11 
p. fh. Zofjs Garlicka wygłosi odczyt p. t. 
,Jlnjena cod11iennego śycia•. Bygjena mi~
ro.akania; dostateczna ilo.W powietrira i 'wia· 
tła, iłoU f jako5ć wody. Kanaltzaeja, Hy 

cjena pokar-mów. Bil~t:; wej6eia od 10 do ł>O· 
k.11p. dla ezłon.ków 3 kop. 

Tow. Mu&. •-kl I ••łuki. 
W ubiegł11i aiedzieą •włedzllo zbfory 

muzealne 144: osoby. W'aor.aj młodsze 
k~y gimnazjum polskie~ pod kierunkiem 
1wych nauczycieli zwiedsały &ine zbiO• 
ry entomoJl)giczne łwieło W'J'Stawione w 
Muzeum N.auki i &łu.ld. 

lllilł"~ ałlminlsłPacyja• 

Gubernator piotrkows\i &kazał Andł'Ze• 
ja i Mosaka Cz~dochowsldego po 10 rubli 

grzywien za niewypeł11ianie pnepłaów mel
•nkowych. 

Aresatowanłe flołlorow,rch. 
Z Piołrtow• doD-O!zą, ie w swflalku 1 

arei2łowaniem prnd ki1ku dafami w h>dli 
82 · pode,ii'2anyeh o nadutyeia prsy poborze 
wojskowym, z rozporsądzenia ~ego Med
eeego •o spraw saezególoej wagł pny Sl\
tbte okr~iOWJm pk&rkow&kim, Bieleckiego. 
dekooaao licz1:1yeb rewbji ł areutowaa\ w 
róśnycll miastach gnb.. }riotrkoutiej. 

Areutowanyeb preywieaiooo do wi1" 
9itafa w Piotrkowi•. 

- W,patlek l••m••t-wr• 
Jan J.ędruszczak, kondnkłGr tramwajo• 

WJ, lst 38, nn Płac• Ko!cieloyaa., iłłMi~ty 
wegoanmi, odniósł słamaafe prawego prsed· 
ramieuia i rn~ 'wany. 

W cięikim stanie odwi~ioDJ ioatał do 
szpitala Ci1:1rwołleg-o trs1ia. 

- Bójka. 

W ale n ty JerugO, podulaj1trzy mular
aki I. 46, Zacłłodoia 35, w kłótni został U.• 
derzony cegłl} przea malana ~okojowego 1 
nniósł rano głowy. 

- Zamach samebójc•w• 
N. K., szwaczka 1. 17, Brednia 25 asf• 

łowałil otru'5 się karbolem; Jliebespłeozeńsłwo 
R•nlłl lekau Pogotowia, 

- Przy praCJ'• j 
M:iebalina Urb11Diak, roł>otaica fabryc.1 

H I. 24, Senatorsku 17, odłlioBła rany sza: 
pane twarlly wskutek -słe«>RrriMgO ~ 
aia sit do masz) oy, na ttór'8j pracowała. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teat• Polslll. 

Dziś we wtorek, welrntek prob podwcł
aych ze sztuk# prllJgt}towanyoh dła wyst.,. 
pów gościnnych z11.11lromitego Mtyaty wu· 
IHweki~h teatrów Rządowych paaa ltieoą
l!awn Frenkla, przeątaw\eni1i\ nie będ~ie. 

We erod~ .Prawdziwa miłość•. R. 
Brllcco. 

We czwarte.k pierwszy występ p. Młe• 
ezyśłnwa Frenkla. Odegrana lłędsie kome
dja współczesna pp. Sawoir i Pieard p. ł. 
~Byle św i at zadziwić". UdBiał pn;yjmuje ca
ły 2espół tPatru Polskiego. 

W pi:.;t~ k drugi wys~p rgościony p. M. 
Frenkla, w brawurowej i jednej z najlepszyoll 
j@go rol t. j. „StrafoNll• w preeślicznej i 
malowniczej komedji E. Rostanda p. t. .Ro· 
mantyc~ui". 

W sobot~ trzeci i ostatni wys~ zna. 
hmitego gościa w ntemanej dotąd k()medji 
w Łodzi p. t. "Byle fwiat zadshvić•. W1· 
•tępy wielki&go artys&y bndtą nadzwyczajne 
1aiuteresowaaie-jest nad1ieja, le na wszyst
kie trzy występy zabraknie biletów. Ceny 
premjerowa. 

W sobot~ po poł. pe cenach naJnjłszycb 
.Pani .Prezesowa,• 

Bilety na winyst'.rie powyższe pnedata· 
wieniu aprzedaje codziennie od 10 do 1 poł. 
w cukierni W ·go Ulrichsa i od 5 po poł. w 
kasie teatrn Polskiego. 

Opera i operetka łód~ka Konetaaly• 
newska I& 

Dziś we w~rek prsedstawierlie na wpi
sy dla niezamozoycb uczniów gimuj,um poi· 
lkiego; dana będaie aroyk<>micz1ta eperełka 

.NOWA OAZETA l~DZKA•-tt Listopada 1913 ... "· 
Linkego • Gri·Gri • 1 p. Horbow&kll w roli 
tytułowej. 

Jutro wystąpi gościnnie po raz pierw11zy 
primabalnina warszawskiah teatrów rzl\dO· 
wych p. Antonina Willówna i p. K. Sobi
szewski baletmistrz teatrów warsaawekich. 
Dane będzie przedstawienie, składające eit 
1 trzech c2ęści: 

Część I .Krysia Jeeniczaulra• - akt 
2·gi. Część 2 ga, Wielki koncert-kabaret•. 
Na program części drogiej złożą się: 1) Pieśń 
wędruja,cą• Straussa odśpiewa p. St. Claire 
2) .Arję z opery "Aida• Vercliego odśpiewa 
p. Mor!lwski, 3) Wyjqtki z operetki Emy od· 
ipiewa p. Horbowsk11, 4) At'jn z ·pery .Don 
Carlos•, Verdiego odśpiewa p. Szeller, 5) Ku· 
plety aktuRlne z bru ku łó<fakief!'o odś;iiewa 
p. G1·odnicki, 6) z ligosem literakim wystl\ri 
p. Piekar!:1'i, 7) Znakomity monolog na pisa· 
ny przez G. Fiszera p. t. Pan Gadulski ma 
głos-mowa toastowa wypowie p. Cholewi cz, 
8) ,Kwintek• Troszla odśpiewa p. Kov.łowski 
i wiele innyrh nowości, zaś p. Willówna i 
p Sobiszewski odtańczlł najnowsze i najrnod· 
11iejsze tańce bie~&cego sezonu a mianowicie: 
•Tango", • Tu-etepe•. Taniec bisl!pai1sld 
z lampą i wiele innych. Ollęść 3-cia 11Roman• 
tyczna zona• (akt 2·gi). 

We czwartek drugi i ostatni występ go• 
~cinny tej znakomitej pary tancerzy z :iupeł· 
nie nowym programem, na który złoży się 
.Rozwódka• a1't 2-gi .K1Jncert·kabaret• i 
• Kochany Augustynek•. P. Willówna i p. 
Bobinewski odłańcl\= .Taoieo hiszpański•, 
.DaUIG de• Lourae•, .Czardssłl", ,,T11ngo" i 
inne. 

W pil\tek drugie przedstawienie opero,ve 
popularne. Odśpiewana ~dzie opera Mo· 
niu!!0ki ,,H111ka" 11 udziałem p. Hnrbowskiej, 
Brochwicz, Morawakiego, Szellera, Ochrymo• 
wicza i Witase.. Bilety od 15 do 95 k. na
bywać mołna wcześniej w cukierni W-gu 
G<1stomskiego. 
Konce•ł·Recital Józefa Smidowicza. 

W sobotę, 15 b. m. w sali Koncertowej 
{Dzielna 18) wy8f.ąpi z własnym koncertem 
1n.a11y piani11ta, J6zef Bmid<iwicz. 

Krytyka warszawska, której p. Smido· 
wicz 1manym jest od rzeregu lat 1. koncertów 
aymfonioSDyeh li'ilh&rmonii, jak równie~ spra
wozdawcy muzyczni z koncertów dawanych 
prses tego wirtuoza w Rosji (Petersburg, Ki· 
jeY, Wilno i t. d.) jednog!ośnie podnoszą 
pierwazorzędne l'lalety odtwórcze naszego 
pianisty, zwłaazeza jako wykonawcy dzieł 
Beethovena, Schumana i Szopena. 

Nie wątpimy. ie nasi mel-0msni tak ~zę
sto oddający pierwszeństwo rei.lamowanym 
eudzo~ieml'kim znakomitościom, pospiesz!\ tym 
razem zapozua6 się z pierwszorzędnym ta• 
lentem swojskie~o artysty. 

Olbrzymi program, który 91pełoi kon· 
eertaahawiera dzieh Bacha, Beethovena, Szo· 
pena, Rameau i Liszta, 

Bilety do nabycia w b.1ie teatrR „ Thalia•. 

Koncert Fllharmonjl. 

Jan Gertlrdy, solista wielkiego koncertu 
1ymtonioznego, który daje w czwartek 13 h. 
m. w teatrze Wielkim War11zawska Orkiestra 
Filharm•,miczna, nale~y do plejady artyiltów
wirtuozów, kt9ryoh imiona otoczone są aura· 
}a\ sławy i jaśnieją olbrzymi€m światłem na 
horyzoncie sztuki odtwórczej. Obok Casalsa 
Dftleiy Gerardy do najświetniejB11ych wiolon• 
ceeli1:1t6w współczesnych. 

z teatru. 

wzgl~dem ujawnili wręcz przeciwne cechy. Ale trzeba pamiętać, że tylko taka 
Wrodzony humor p. St. Clair i z z y cie się osoba oddawana jest pod sąd, przeciwko 
ze sceną - nadaje jej kreacjom lekkość„ której zebrano B?iczególnie dlitre poszlak. 
wdzięk i swobodę. Zdar:rn eię, że dość noszlak zgromadzono 

Dykcja p. St, Clair wymaga jesicze pra- tylko przećiwko · jednemu uczestnikowi 
cy w połączeniu wszakże z us 1.1w ieniem i?ło· zbrodni, na · pociągniecia zaś innych niema 
su. · • Robota" szablonowa w operetce zrywa · dostatecznysh dowodów. 
młody głos, zwlaszcza tak wątły, choć miły Podcz!ls rozważania pytania co do 
w brzmieniu. Co do ruchów p. St. Clair-do· winy Bejlisa trzeba mieć na względzie, że 
dam w nawiasie -- radr.iłbym odzwyczaić się kara grozi mu surowa, w granicach od 
od krzywienia jednostnjnego główki i skrzy· dziesięciu lat do beztermiDowych robót cię· 
wiania figury (wygięcia prowe11 0 b.iodra). żkich. 

Bohaterem • omawian~j premjery z 1 uu· Prawo i tipołeczenstwo nie może tra• 
ktu widzenia 11rtystyczne(.!.o-był niezaprze- ktować miękko tego rodzaju zbrodni. M 1-

czenie p. Q, hr~ mowicz. Nie prtypuszczałem, terj::ił w tej c;;prawie jest bardzo wielki. 
~e artysta jest nwtnjałem na role "poważ- L:;wrócę uwagę na miejsce, które u
nych komików". Wobec tego prae:nąłbym ważiim za najważniejs2:e Moje wskazówki 
kiedykolwiek \ I id zieć p. Ochrymowicza w ko- panów nie obowiązują. 
medii bez fikającego entourl'lge. Kto chce Redakcja pyt~ń nie . jest całkowicie 
zobaczyć szczery hi: mor u ta 1 en to w a u e· zwykła. W pierwszem pytaniu jest mowa 
go z bcżd laski l,o mika, a którego szriria o dowit>dzeniu popełnienia zbrodni w ce
nawet tchnie powagą artystycznego komizmu, l?'ielni Zajcewa bez wskazania winowajc1·. 
p. O('hrymowicza, ten niech śmiało idzie na „ Zaprzeczająca decyzja co do pierwszego 
• Kochanego Augustynka". pytania wyłącza pytanie o winie Bejlisa. 

Pan Szcz::iwiński wlał dużo llumoru w Zwnżoie decyzję-jest to rzeuz waszego 
kreację księcia B'o g umiła-zwbislcza w słyn· sumienia, ale winienem zwrócić waszfl 
nem tr:o z ~braciszkiem Mateuszem" n ie po• uwagę na okoliczność następujlł<Ją: ie• 
rów rrn ny m w tej roli p. Ch lew czem . żeli zabójstwa dokonano w mieszkaniu Cie· 

P. Grocluicki (książe Nipolo) stworzył bierakowej, to wówcŻas byh jakakolwiek 
wspaniały typ zgłupiałego, zniewieściałpgo- przyczyną i trzeba, aby wewnętr2oa siła po• 
keięcia, Zoakomit.v jego giest-„1\ tat-c'est ruszająca była tak wielka, Hby zaómiła roz• 
moi" - jest "sui generis•-arcydziełem szarży, sądek' i zmuaiła do .zdecydowania się na 
chociaż, przy okazji zaznaczam, że czasami taki\ zbro~nię • 
p. Grodnicki zb) t po11wala sobie na szarżę, W} suwają jako motyw !l!emstg bandy 
budząc tem remiuisePncje z innych rd, jak złodziejskiej. Ale gdzie są te dane, żeby w 
np. z roli króla Magefika. zł-0dziejach mogło się zrodzi6 przypuszczenie 

Wystawa operetki bardzo staranna. Tań· o zdradzie Andrzeja. 
oe węgierskie (pp. C.elilielski i Lewai:dowski) Czyż mógł on odgrywać choćby jaką· 
zdobyły ogóloy oklask. kolwiek rolę w tern śro~owisku złodziejskiem? 

A. W. M. Oczywiście-nie. 

Sprawa Bejlisa. 
Wczoraj posiedzeniEl otwarte zostało do· 

piero o godzinie l l·ej min. 20 fJrzed połu· 

a niem. 
Ogłasza się pytanie dla ławy przysię· 

głych, prope<nowaoe przez sąd, które po wy
powiedzeniu się prokuratora i stron co do 
jego treści i formy, ostatecznie, ujęte w dwa 
oddzielne pyt14nia, ef0rmuł0Rano w słowach 

następujfi\cych: 

1) Czy dowiedziono, że w dniu 12 
marca 1912 r. '" Kijowie, na Łukjanówce, 
w jednym z oddzi~łów cegielni, należącej 

do żydowskiego szpitala chirurgicznego i 
znajdującego Bił! pod zarządem kupca Mar
kusa Zajcewa, zadane zostały 13-letniemu 
chłopczykowi Andrze~wi Juszczyńskiemu 

rany, po zatkaniu mu ust, kłującem narzę• 
dziem rany, które spowodowa'y obfity wy
pływ krwi, w ilości do 5 szklanek, a na· 
etępnie zadane rriu były inne jeszeze u· 
kłucia, - w1.4zystkie zaś rany, w ogólnej 
!ości 47, 1:1prawiały mu męczarnie, w re· 
zdtacie zaś poci<ignęły za sobą zupełny 

upływ krwi z ciała wreszcie śmierć. 
2) Jeżeli wydarzenie, opisune w pytaniu 

r ierwszem, dowiedzione zostało, to czy wi· 
oien jest podsądny, mieszkaniec m. Wasylko· 
w11, kijowskiej guberoji, Menacbil-Mendel Bej
lis, liczący lat 39, tego, że podług z gÓry 

Jeżeli 1abili złodzieje, mówi w dalszym 
ciagu przewodniczący, to dlacze~o przenosi· 
li ciało do piecPJary i pozostawili ślady: pa
sek z nazwiskiem i t, p. Czyżby złod:d4!je 
mogli postąpić tak nieostrożnie, mogąc wr~u· 
oić trupa do Dniepru lub studni'? Przytem 
nale~y pamięt11ć, że na .pytanie obrony Bech· 
tjerew uznał za niemożliwe przypuazc?enie, 
iżbv uderzenia z początku zadowane były \V 

ekst'łziP, a potem rlepiero postanowiono pod· 
sunąć tę spraWł żydom. 

Wobec prznuszczenia, łe motywem 
zbrodni było narzucenie jej zydom w celn 
wywołania pogromu, prqsi~gli powinni 
wniknąć, czy jeat rzeczlł m-0żliwą, Aeby Ru
dzińskij, Bingsjews1dj i Łatyszew, dopuściw· 
szy siQ takiego okruoie1istwa, mogli oast~p
nie wyjechsó do MoRkWy. 

W tym wypadku trup mógł być wykry• 
ty podoz<1s ich nieobecnóści, a więc nie wy· 
Jiorzy~t::tliby owoców zbrodni. 

Nadając wielce rzeczowe znaczenie 
ekspertyzie, przewodrricZlłCY zwraca uwagę, 
że rzecz~ niezhędnlł jest, żeby woi0f1ek. 
biegłego przekonywał, a więc ooleży po
myśleć, czy zdanie jest na łyle przekony
wające, że już innego niema. 

Z dziedziny medycyny ee,dowef byli 
rzeczoznawcy Kosorotow, Tufanow, Bech
tieriew, Pawłow i Kadjan, odczytano też 
wnio11ek zmarłego Oboleńskiego. Kadjan, 
Oboleńskij, Tnlanow i Kosorotow zgodzili 
się w wielu zdaniach na jedno. Przy od
dzielnym sądzie pozostał jeden Pawłow. 
Sędziowie przysięgki powinni według wła· 
negó przekonania, według liczby biegłych 
i według okolic21ności sprawy rozstrzyg
nąć, czy więcej zasługuje na wiarę zdanie 
czterech biegłych, czy zdanie Pawłowa. 

obmyślanego planu, po porozumieniu z hrny-
11Kochany Augusty• 

nekH-operetka w a-eh aktach mi, przez śledztwo nie ujawnionymi osolmi-

Naatępnie ważną okolicznością jest to, 
że wszyscy eksperci uznali rany za zada
ne przy łycin. 

Bernanera. Muzyka L. Falla. kami, z ~obudek fanatyzmu rel!gi]nego, w 

Muzyka w .Kol!hanym Augrrstyuku• _ celu pozbawienia życia Andrzeja Juuczyń· 
łełcka, dowcipne., prosta-niema pretensji de skiego, 13-łetniego chłopca, w dn. 12 marca 
po.głębienia-jak w .Pięknym śnie•. Harmo· (st. st.) 1911 r. w Kijowie, na Łukjanówce, 
nje są b. zwyczajne, zaś melodyjki obracaj!ł schwycił znajdującego siQ w cegielni Jus~ 
lifl przeważnie w <ku i cztero-taktowych 0• ozyńskiego i zawlókł go do jednego z od· 
kresach. w partjaeh spiewaków jest duże „ par• działów cegielni, gdzie z 'I. i edzl:ł i zgod1' 
Ja11do•-wymagająeego od aktorów dobrej Bejlisa, inieujawo!eoi współwinowajcy zatka•i 
dykcji. Tych zalet nie posiadają paai Hoi- Jus:iczyńskiemu usta, zadali rany, kt6re spo• 
bowska (księżna Helena) i p. l\ozł<>wski, co wodowały ilmieró jego. 
wpłynęłe ujemnie na duety i tria, w których Przeciwko tej redakcji pytań oponuje 
dowcip i pikanterja nie dochodziły aMu słu· 
cbaoey. Zarudnyj, lec11 prokurator i Zamyełowskij 

P. Horh<>wska pod względem wokalnym orzekają, le pytania odpowiadają istocie 
w operetce lepiej się prezentuje, nii w ope- sprawy. 
rze, - brak jej wseakśe finezji muzycznej, Sąd stwierd1a, te redakcja pytań pozo. 
wypływal!łcej z wrodzonego poczucia rytmu •ta.Je bez zmiany. 
melodji. P. Horbowsh ś p i e w a partję, 
ro b I wskazane przez reżysera nchy, ale Resume prezesa. 
nie wnosi w ni2' nic s w e go. O godz. 12 min. 35 po poł. prezes 

lej młody, świeży, ale aie ustawiony sądu, p. Bołdyrew, rozpoczął resume. 
głoa-nie rozmarza, zaś młodość !Me oźywło· Stwierdziwszy, że zamordowaniu te· 
na n a ł ur a I n i} wesołośoią - nie porywa • warzyszyły okropne męczarnie, preies 
widza, nie budzi w nim tak zwanej pr•• aaznacza, iż moie wydać się tzeczą dzi· 
e&łet41 Verona-.radości podziwu". Wnfł, że zabójstwa dokonało kilku Ju4zi, 

Partneuy p. Horbowskiej-paai St. Clair tymczAsem na ławiil oskar~onycb aiedzi 
i p, Ocltrymowioz (Auua i Jaromił') pod tym tylko jeden Bejlis. 

Dła wyjaśnJenia eeln zabójstwa sę
dziowie przysięgli muszą się zwrócić do 
okoliczności faktycznJoh i danych eksper· 
tyzy. Jeżeli rany na głowie i szyi nie 
stanowiły celu zabójstwa. to następne po 
przerwie były więcej ciężkie. 

Przysięgli mogą zgodzić sit z wywo· 
dem Kosorotowa. Jeżeli s:ędziowie uznnj!\ 
uderzenie w głowę Jak'.> cel zabójstwa, to 
orzeczenie bęMie od wrotne. 

Przewodniczący podkreśla, że rzeczą 
waśną jest, dlaczego alłbóicy między pir>r· 
wszemi a drugiemi rananii zrobili przerwE;>. 

Następnie pyt-anie, dlaczego 13 lub 
14 ukłóć? Czy nie prościej byłoby, jak 
P.łusznie zapytłlł się powód cywilny, zadać 
jedno silne uderzenie, skoro celem było 
zabójstwo. 

J ' · "li uznacie, że mógł tego dokonać 
Singtljew t:;~ i inni, wówczas dojdziecie do 
wniosku, aa zabójstwo mogło być doko
nane w mieązliania OlebierakoweJ. A sko
ro to jest rzeczą niemożliwą, biorl\n pod 
uwagę, Ae Andrzej był w tym czasie w 
cegielni, to na pierwsze pytanie odpowie· 
cie: „ Tak, dQwiedzione•. Jeżeli nie doi· 
dziecie do tego p1 zeświadczenia, wówcza11 
odpowiecie: "Tak, zabójstwo dowiedzione, 
Ale nie w cegielni Zajcewa". 
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Prsechocl »i\c do drugiego pytania, prze• 
wodnirzl\CY zwraca uwsg~. ~e przy rozpatry· 
waniu wi11y B t> jlisa należy zwaiyó wszystkie 
wyworly prokuratora, p!iwodów, obrony i je· 
żeli nie b,dzie wąipli w ości - OSl\dźcie, W 
razie istnienfa v. \tpliwości uniewin
nijcie. 

Poszlaki przeciw Bejlisowi sprowadzaj!\ 
się do zeznań Ludmiły Czeb:erakówny, Kuza
czenki, Doni Nakonieoz"ej i Szaehowskiego. 
Zeznania Ludm: ły aa. bezpośrednie, inne po· 
średnie. 

Poszlaki uboczne, według znanego poró· 
wuanitt, to kamyczki, które układa e'ę, ieby 
otrzymać figurę, wyehodzi f1gura--\o znaczy, 
że SI\ one prawdziwe, nie układa się figu
ra - to znaczy, !a pou;łaki takię są Lic nie 
warte. 

RoY>patrujl\C wioe 'Bejlisa, sędziowie puy· 
sięgli powinni pamiętać o zabobouie religij· 
nym i j~żeli dojdą do wniosku, ie było wy
taczanie krwi i. jej "bieronie, Ae BI\ iydzi-fa· 
uatycy, dp l.:tóryeh na teży i Bejlis, mo· 
g~cy spełni~ podobni\ abrodoiQ to obwińcie 
Bej lisa. 

Gdy &f,!odzicie sifJ nu wywód obrony, 
że tego rodzaju zabobonnych żydów niema, że 
motyw ten o'e mógł ' grać roli w zbrodni, to 
go &ie uznacie. 

Wshzywano, że przysięgli rozstrzygujlł 
sprawę światową, ale ~"d aych spraw świato· 
wych w sądzie się nie rozstrzyga. 

W konkl,!!l;;Ji prezes wskazuje, że priJ" 
eięgli powinnnyć lte'zstronn1, zapomnieć o 
tem, co słyszeli w tej spraw,ie przed ~ozpra· 

wami sądowemi i kierować sie tylko tym 
materjnłem, z którym obeznali się w S&dzie, 
J•Ot':tPm daje szereg WFk111ówek o charitkterze 
for ina ·nym. 
il godz. 4 lłniR. 12 prZJGięgli WJSZli na 

naradę. 

Po wyjściu przysięgłych Gruzenberg 
wnosi 1. rośbę w imieniu obrony. która prosi 
o post'.lnowienie przez sąd osobną rezolu· 
cję, aby prezes skorygował i uturełmł 
swoje resumi:>. 

Prokurator uwag tadnych nie wniósł. 
Sąd wychodzi na naradę. 
O godzinie 4 minut 28 1~d powraca 

do sali. 
Szmakow protestuje przeciwko uzu

pełnieniu resome. 
Zamyalowskij oświadcza, że nie zro

znmiai, o eo chodziło, myślał, te obrona 
prosi o wciągnięcie do protokołu dla celów 
kasacyjnych, lecz nie o uzupełnianiu re· 
su me. 

Prokurator, twierdząc, ie również nie 
zrozumi ał początkowo o co chodzi, przylą· 
czn się do motywów Zamysłowskiego. 

Gruzenberg oświadcza, że t,o je$t wszy· 
stko je11no, czy słyszeli oskarżyciele o uzo. 
pelnie11iu resume1 czy nie słyszeli, ale u
.zupeb enia i korekta przewidziana_ jest 
przez puwo i praktykę senack&- :2 

Sąd postano<Aił odmówić prośbie o· 
brony. 

WerdJ"kt. 

O g. 5 m. 45 po poł. przysięgli wy
chodzą z izby narndczej. 

Głęboka cisza zalega salę. 
Przewodniczący ławy ogłasza werdykt, 

odpowiadając na 
pytanie pierwsze: 

- Tak, dówiedziono. 

i na pytanie drugie: 

- Nie, niewinien. 

Bejlis upada na ławk~, olaczają go 
żołnierze konwoju i poda; ą mu wodę. 

W sali ogólna konsternacja. 
Pe>wodowie cywilni nie ukry-wajlł obja· 

wów Edziwieniu. 
S<\d wyobodzi do faby oaradczej. 

W7rok. 

O godz. 6 wieczorem wychodzi prezes 
i ogłasza wyrok uuiewinniajl\CJ, poczem o• 
'wiadcza Bejlisowi, ~e 

jest wolnw od sądu i śledz• 
twa. 

Żołu1erze chowają szable do pochew. 
Posiedzl'nie zamknięto. 

• • • 
W przedsionka nastąpiło powjtanle 

. Bejlisa z żoną. 
Obrońcom składaj!\ powinszowania. 
Przed gmachem s~du silny oddział po· 

lil'j1 strzeże porza,dku, 
Dziś pr11ed pułudaiem wskutek usilnych 

starań organizacji patrjotyoznych odprawiouo 
w soborze Sofijskim nabo~e1\.stwo żałobne za 
t\11dr:1. eja J u szczyńakiego. 

Swiątyu iu była przepełniona. 

W mi eście ruch był niezwykły. 
Porzą.d ku niezu kłócono. 
Popołudui u ulico przylegają ce do 

~mndrn sądu i plac Sofislti by-ły przepełnio· 
ne publi czn ośc ifł. 

• • · k • gdyz' obrazi'ło by io c.&echów i wogóle wHyst- bee gro:Anej po~tawy . tłumu zmnaz.ouy Y 
Mnóstwo 1,olicj1 pieszej 1 onne1. l ... ł A 

_, ł dk kie narody słowiańskie. cofnl\Ć się pod &słoni\ ~atro u „o n1erzy. • 
Gubernator osobiści e dogla.11 11 rorzl\ u. wantury trwały do pó•nej nocy. Basquet jest 
Wieczorom na ulicach panował ruch Bezrobocie urzędników P~· to nnzwa ironiczna, nadawa.na pnez niem· 

normalny. cztowych. eów alzatczykom, a uwaiana prze• tychlza 
W Lodzi - po wyroku. N . wielką obelgę. 

. LONDYN. a WC'ZoraJszym zgra- Wdzięcznoś6 Bułw...P· 
Wczoraj natychmiast po otrzymaniu madzeniu urzędników pocztowych 

depeszy terminowej z Kijowa, wydaliśmy k któ SOFJA. Dzienniki iuteJsze komentu h 
dodatek nadzwyczajny, zawierający pyta· zapowiedziano straj ' ry rozpo- bardzo przychylnie pobyt króla FQfdyna11dl\ 
nia sądu, postaw one ławie przysięgłych, cznie się koło Bożego Narodzenia, o w Wiedniu i •wielkim unauiem piszą o 
oraz werdykt sądowy. ile do tego czasu postulaty urzędni- niezw}·kle serdeilznym przyjtciu, jakiego do-

Dodatek nasz został rozchwytany przez ków pocztowych, dotyczące pod- znał on 18 strony ministrów, moźów stanu i 

łaknącą wiadomości publiczność, w ilości wyższenia i.łacy nie będą zaspoko- nawet ceaarza. Prasa oliwiadcza, że Bułga-
kilku tysięcy egz·emplarzy. Y rja nigdy •ie zapomni tego Austrji j b~dzie 

Na mieście wogóle jednak ruch nie jone. umiała ai~ wywctz : ę c zyć. 
był zbyt ożywiony. Flota międzynarodowa.' 

W dzielnicach, przeważnie zamieszki· 
wanych przez ludność żydowską, ruch U• PARYŻ. Coraz wzmagająca się 
liczny do godz. 9-ej był dość znaczny, na· koncentracja floty na morzu Śród
stępnie jednak ulice szybko opustoszały, ziemnym budzić zaczyna poważne 
prawdopodobnie z p,owodu ostrego wiatl'U obawy. Oprócz francJ'i również An
i pn:ejmnjącego ch.łddu. 

Porządel• nigdzie nie był ani razu za- glja wysłała tam silną eskadrę, zło· 
kłócony. żoną z kilku największych dre?dno-

Policja w komplecie była na stano· utów. Terazpodobno Włochy zamie-
wiskach 'do późnego wieczoru. rzają wysłać na wody Sródziemne 

Powszechnie śród publicznośd wyrok 
Blłdowy, jakkolwiek uniewinniający l)ejlisa kilka wielkich okrętMw. 
wywołał tdumienie z powodu twierdzącej Klasztor7 w Belgji. 
odpo~iedzł na pytan 'e pierwsze, nie przelll 
WSZ) stkich jednakowo ~rozmu(ane. BRUK SE.LA. Swieżo ogłoszona staty-

Niektórzy pt jmownli tę odpowiedź w etyka wyk<i~uje, że w całej Bełgji b~ło w 
tym sensie, jakoby sędziowie przysięgli U• rolm 1910-Jm 3607 kl~ezt,&rów, zamte11zka
znali fakt dokonania mordu rytualneg9 z . ł.>:cb przez 58,351 ~mchow .. W porówne.
pobudek fanatyzmu religijnego. mu do roku 1900_ hczb~ mmeb~w wz~oeła 

W rzeczywistośc . jednak pytanie pier· o 60 _:rroc„ tak, _ze na ~8 m1eukaneew 
wsze nie zawierało nawet żadnej aluzji do Belgp przypad~ )eden mmeb. 
motywów zbrodni Ołłarzymie laezrolaocie. 

J,..dynie tylko odpowiedź twierdząca KAPSTADT. Wzburzenie pqmh;dzy 

Elrspansja Francji. 

PARYŻ. Minis.ter apraw wewn~tnmych 
wygłosił na zgrom11di1enio weteunów zna
mienna mowę, w której 18SlhtOZył, że oaennie 
marz er.iem ka.żdego francvza jest coraz• wię• 
.kun Francj11. Słowa łe wywołttły. wielkie 
wrai"1ie, Zwłaszcz1' praaa niemiecka ob•. 
1Zernie komentuje mow~ i }-f!:i' silnie wllba· 
rzon:i. 

Sprawy wejakowe. 

PARYŻ. Dyscyplinan1a rada miUarna 
obradowała pod przewedniotwem generała 
Duch0~•1e nad ummtami podnoszony:ni prse• 
ciwko generałowi Fauri. Uznano, że w li· 
icie awoim dopuśeił ei~ istotnie obuzy mini· 
1tr!l . wojny. Ostateczne woiosJ.i rady dy
seypłinarnej prsecłlożone będą do uzaania 
minis\ra wojny, poczem na t!łpi J~go d~ 
oysja. ·. 

na py~anie drugie byłaby jeduocześnie po· strajkującymi robotn~kami hindutlkh i _tr~a 
tępieniem B,' jlisa, a ~raz i u:maniem ist· w d. c. W kopalnrach Nał:uu 111tra1ku1e 
uienia mordów r) tualoych u żjdów na · jeszcze 4000 rubotników azjatyekich, 30-00 
gruncie fanatyzmu religijnego. bindu.sów rozwiąz.ało kc>ntrafi:ty i pod prZA!· · 

Jednakże sąd werdyktem swym unie- wodnictwem And1ego ;>~tkroozył(t graru· 
winnił Bejlisa, a sędziowie przysięgli od· cę Transwalu, udając eię do Johaningt-bur• 
rzucając jeao winę. wraz i co do moty- ga, lecz tu ich zatrzymano i odstawiono 
wów zbrodni orzekli, i~ takowe atwierdzo- pociąg11mi nadzwyczajnymi do mieisca 
ne nie zost.dy. pracy, 500 pnywócłców aresztowano. Po-

* wodrm strajku hindusów jest nie uwzglę-
* * ł dnienie il'h żądania, aby podatek t.r~)foll· 

t1Kijewlanin• zapowiedzia rewelację towy, obo \.\ iązuj!lC)" robotników ujatyekicb 
w sprawie Bejliss. Ma on teraz ogłosić .został znie~iony. 
nowe dotąd nieznane szczegóły z danych, 
które ma podobno posiadać redaktor tego Prz~mus praCJ'• 
pisma, poseł Szul#?iD. JOHA~ISTAL. W BalfotN' zatrzy• 

"' mano ~ooo hindusów, którzy zerwali kOD• 
• * · trakty z kopalniami w Natalu. Od~tawio· 

Przed m.esil\cem w czasie wakacji w no ich do miejsca pracy, 
Dumie Zamysłowskij zaprosił · do Kijow -ł Bankiet na cześó Kokowcowa. 
na proces Bejł.su stanografistkę Kazaro· PARYŻ (P) Ambasador Izwolekij 
wową i stenogr11fistę Kozaka dla notowa• wydał na cześć sekretarza stanu Kckow· 
nia przebiegu procesu. cowa b:rnkief, na którym byli obecni: pre· 

Po roipoczęciu się bież:\cej sesji dum· zdenci izb, prezes ministrów i ministro· 
skiej Zamysłuwskij stenografistów zatrzy- wi11; jenerał Jc·ffrin, Wyszniegradskij, Da
mał, zapewniwszy ich, że odpowiedzialność v.idow, Putiłow i lnni, Po bankiecie od~ 
wobec Dumy za n;ch bierze na siebie, i było się przyjęcie . 
jednocześnie telegrafował Ido któregoś z 
poslów prawicowych z prośbą o uzyskanie 
udopu dla nich do końca procesu, Pre· 
zydjum Dumy odmówiło. Gdy zaś, mimo 
to, na Żlłdanie Zamysłowskiego stenogra· 
fiści iostali w Kijowie, obecnie udzie lano 
im dymisję. 

• * • 

Koilferencja ambaaadorów. 

RZYM. Wbrew donieeieuion'l •Temp
sa", ie ma być Bwołann konferencja amba
sadorów w IJonrlyi.lie, która zajmie się prze
prowa•lzeniem pewnych zmian w granicach 
Albanji, dzienniki tutejHe zapewniajl\, te 
łrójp.·zymierze nigdy nie zgodzi eię na to • 

WSZELKIE lNTERESA. 
handlowe, przemysłowe, sprzeaaję, ku 
puję, zamieniam, wydzierżawiam„ lo 
kuję kapitały, poszukuj-ę wspólników 
Kantit1ski, cel. Przędzalniana 27-ri •. 

LOTERJA 
Dzisiaj w drugim dniu ciągn!enia 

4 klasy 201 Loterji Klasycznej Królelltw• 
PoJs.:iego wyszły aastępujlloe glówne wy· 
grane: 

10000-347. 
1000-581, 18871. 

.Graidauiu• podaje taki obrazelr humo-
rystyczny na tle apra wy Bej lisa: 

.Rze~ ei~ dzieje przy kasie nc dworcu 
carskosielskim. Zebrało się kilku ludi.i i 
przysłuchuią się jakiejś rozmowie. Podcho· 
d1ę, Słldgą ·, ił wszczyna się jakiś skandal. 
Widzę. że publiczność otoczyła dwóch żarli· 
wie spienjącycb się corosłego mężczyzaę i 
chłopca lat 14. 

R•e:ł .żołnierzy. 

NOWY JORK. Z Eł Pasa donoszą, 
w pobliżu Sanła Ciara powstańq wybili 
nogi 700 ~ołnierzy związkowych. 

300 --18ł.6, 1-435, 2836, 4880, 5304, 
!e 9122, 9318, 18885, 28002. 

- Papież rzp11ski powiedział, ~e mor· 
dy rytdalne nie istnieją utrzymuje chłopiec. 

- Milcz mi o papieżu, inaczej tak ciebie 
spiorę, że o wezystkiem zapomnisz. 

Publicznoś<l wybucha śmiechem. Okazało 
się, i~ sprzeczali się ojciec I syn. 

Telegramy. 
'rei. P. A. T. W. A. T. i własne z do. 10. 

Podróż Kokowcowa. 
BERLIN. W przyszłą. nied1ielę, 

w podróży powrotnej do Petersbur
ga, wstąpi clo Berlina premjer ro
syjski Kokowcow i odbędzie szereg 
ważnych konferencji z niemieckimi 
mężami stanu. Omówiony będzię ca
ły kopleks doniosłych kwest.ji poli
tycznych. Kanclerz wyda na jego 
cześć bankiet. 

Protest. 

PRAGA. Czeskie T· \~ o kufturalne w 
Prarl ~ e przy ę ło reiQJucję, proje k tującą prze
ciwko udzieleniu nagrody Nobla Rosogerowi, 

do Wczoraj w pierwsz.ym dniu eią.goien l u. 

Narada ministrów. 

WIEDEN. Dziaiaj odbył' się u hr. 
Bercbtolda narada wszystkich ministrów 
z udziałem prezydentó ·N" obu parlamentów. 
Narada dotyczyla ułożenia JI}f}WY tronowe.i, 
która ma być ogłoszona przy otwarciu De-

· leg11cji. 
Zamach i •11d dorażny. 

BATA W JA. Zama.eh dokonany przez 
hol11udczyb na gubernatora lodji holender· 
skH1 nie udał się. J efiynia tylko adjutant 
zos~ał lekko rnniony. Zbrodniarza pochwycił 
tłum i zlinczował. 

Zagrożony okręt. 

BERLIN. Niemiecki okret „Rbenanja• 
wio'ilący 300 żołnierzy do Dar Rl Salaam, 
nndał za pomoce. telegrafu be~ drntu trzy 
litery S. O. S., co zgodnie z kluczem ma
r_rnarki niemi~ckiej omacza, iż okręt ten znaj
duje się w wielkim niebezpieczeństwie. 
Szcz<>2'Ólów brak. WiRdomo tylko, śe jeszcze 
w porcie ffskaja okręt ten zaskoczyła silna 
bnrzR. 

Oficer - prowokator. 

S 'rRASSBURG. W S'\weroe pewien po· 
ru i;znik Forteuer wygło!!ił przy zaprzysięża· 
niu rekru•ów mowę, w której zaznaczył, ~e 
da 10 marek każ demu źołuierzowi. który za
bije jednego basqueta alzuckiego. Gdy &łowa 
te rozeszły się po mieście, przed koszarami 
zebrał się tłum, który wezezął uwaotury. Do 
zgromadz onych w,ys-zedł Foretenr, lecl5 wo• 

Po rublł 9G wygrały numera: 
634 879 l!W> 2399 ~18 6448 6521 6918 72131 

854-8 8UG 8878 918."> 10069 11660 12162 124981 

12955 18161 15139 15438 16077 1633'2 17586 17700 
17945 19918 20t.30 208112161().21729 41771 22635,. 

Po rubli 70 wygrały numera: 
' 1-1 15 46 8J 88 117 49 78 381 82 406 515 70 
96 633 65 97 818 76 935~ 
. 1005 41 127 38 41 99 217 406 25 26 74 82 
91 500 6 38 69 93 603 21 4,() 50 &7 67 98 731 88 
88 802 24 44 932. 

2030 105 29 64 68 281 823 80 496 G4'.l 7ł 
774 77 801 982. 

3014 96 135 38 91 210 B1 73 355 4ffl 48 9', 
łi03 66 615 34 7d 749 68. 

4080 97 102 38 66 79 212 80 882 99 M2 66 1 

688 97 98 706 94 848 91 ooo. 
5002 56 '1.7 113 47 (9 &9 207 18 41 74 Sil 

47 89 424 511 17 18 74 603 12 t8 702 26 65 66 7' I 
809 18 34 74 965 67 98. ' 

6017 69 9-J 119 84: 213 825 64, 78 412 88 81, I 
98 515 43 81 617 20 748 55 71 72 79 823 87 71 \ 
967 93 

7045 154 66 74 220 82 326 86 406 84 685 
98 719 96 802 B 99 9-łfi 5Fl 65. 

8108 9 20 34 47 226 87 456 86 668 92 6.?0 
734 79 88 810 47 50 58 64 

9006 77 106 82 97 282 75 314 25 96 tól 6G 
65 588 604 5 46 710 17 18 22 836. 

10018 54 113 34 42 212 79 88 311 2B 34 50 
64 83 436 45 82 90 ó21 55 72 6!7 (9 59 79 732 
904 JO Hl 20 99. . 

110 23 97 137 214 42 83 97 319 43 63 472 
f>3r) 61 75 6U7 ~I 713 18 33 75 &30 38 69 85 88 
947 67 73 78 81. 

A20ł5 119 63 :?OO 30 94 320 415 21 Sl 37 8' 
566 94 li!i8 16 37 57 97 9l8 50. 

13 0 3 4 127 76 8[) 205 7 70 99 368 413 ó2' 
51 60 ut ul8 42 701 8 74 935 78 87. 

i4D2G 65 107 20 3! 62 294 403 84 ~ 500 
B2 36 S3 692 754 80l 22 86 917. 

15014 28 82 277 91 328 421 29 81 676 
76 726 79 809 37 45 64 911 61 92. 



Nr. 67. 

..... -!7 119 266 74 87 804 89 4.8 65 (12 
72 IOl 20 86 88 89 619 (1 ł9 710 26 ~ ~ 81966 
91'1 86 62 83. 

17116 41 67 70 82 266 86 896 416 27 - S4 W 
54 8'l 619 65 96 618 69 72 Si 735 951 64 96. 

18101 81 47 8.5 810 68 90 477 508 35 79 689 
781 823 908 10 26 54 84 98. 

19010 72 85 102 C4 B28 475 79 85 562 94 
566 785 « 65 853 9S 913 1)2 66 77 82. . 

20011 38 ·74 98 120 48 64 213 14 18 32 98 
32ł 415 46 502 18 23 28 30 601 19 70 WJ 76 892 
9'22 :łO 68. 

21003 21 187 255 'SB 65 S6 416 91 5łO 600 
46 7~ 842 76 927 78 il. 

A. CZECBOW~ 

Tlómaczyła G. W. 

~amat na 10101amL 
(Zdarzenie prawiłziwe). 

Oto ona: 

Dramat na polowaniu. 
(Z pamiętników sę.dzieg<> śledcEego). 

3) 

- Mąż zabił swą ionę1 Ai!h, jakiś 
ty głupi. Dajże mi nakonieo ka\vałek 
eu.krul 

Krzyk ten mię zbudził. Dźwtgn!lłem 
sifJ z poduszki i po.etJnł-em we wszystkich 
azfonkach ciężar, osłabienie. .Można odle· 
żeć sobie ręk~, nogę, ale dziś widać odle· 
~alem sobie całe eiało od głowy do pięt. 
Poobiednia drzemka vr dusznej atmosferze 
niewielkiego pokoju, przy brzęku mu6h i 
komarów nie pokrzepia bynajmniej, lecz 
-otłabia. 

Przybity I oblany potem1 podniosłem 
-ei~ i podeHłem do okna. 1 Słońce stalo 
jeazc.~e wysoko i paliło tak samo, jak trzy 
;odz1uy temu. Do zachodu pozostało jesz· 
eze wiele czasu„. 

-------
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29030 61 138 324 26 53 98 513 676 78 8ZI 
61 73 93Z 62. 

5 . 

23029 82 97 1:28 34 67 270 318 22 26 40 
68 420 84 Rejent 
~~ CZESŁAW CHRZANOWSKI 
Wina „ Chas a" ~.d~·i"b~~~~l~l':-1{1\HeEh1tRJĘ flJ todzl al. Plotrkofl)5ka 96 

są 1anie i dobre. w gmachu !ow. Akc. „SIEMENS", 
Skład, Piotrkowska 99. 280-1 (oficyna prawa, parter). 

- Mąż zabił sw~ żonę! 

- Dosyć tych ldometw, Iwanie Die-
miauyczu - rzekłem, uderzając go zlelcka 
po nosie. Mężowie zabijają swe .żony tylko 
w roma11sach; lub pod równikiem, gdzie 
Wflł w łud~ioch afrykańskie namiętności, 
gołąbku. Dla nos dosyć i takich okropności, 
jak kradzież z włamauiem, lub zaroieszld
wanie pod cudzyin paszportem. 

- Kradzież z włamaniem - przece· 
tlził po przez swój haczykowaty nos Iwan 
Diemlanycz.-Acb, jakiś ty głupi? 

- No cóż poradzisz, gołąbku? Cół 
zawiniliśmy, my, lodzie, że nam ograniczo
no rozum, a areszią nie grzech być głup
cem przy takiej temperatu rze. Choć jes· 
teś moim mędrcem, to przecież i lobie mózg 
rozkisł przy takiej gorączce. 

Pl\pugę moją ZW!ł nie ,papuzią• i nie 
żadnym zresztą ptasim imieniem, a Iwanem 
Diemiauyczem. Imi~ to otrzymala zupeł· 
nie prqpadkowo. Pewnego razu mój słu· 
żący Polikarp, czyszcząc klatkę zrobił od· 
krycie, be.4 którego moja szlachetna papuga 
1łynęłaby"! jako .papuzia•. Ni z tego, ni 
z owego przyszło memu leniuchowi na myśl, 
ie nos papugi podobny jest do nosa nasze· 
go sklepikarza Iwana Diemianyeza i od 
tych czas moja papuzia otrzymała jego 
imię. Dzięki więc Polikarpowi, cała wieś 
nazywała ptaka Iwanem Diemianyczem, a 
sklepikarza-.następcą papugi". 

Iwana Diemianycza kupiłem od matki 
mego poprzednika, s~dziego śiedciego Poe
piełowa, który umarl na króiko Jlrzed mo· 
im zatwierdzeniem. Kupiłem go razem ze 
starożytnemi dębowemi meblami, ze stał· 
kami kuehennemi i wogóle ~ calem gospo· 
darsl wem, pozostałem po nieboszczyku. 
Seiany mego pokoju dotychczas upiększailł 
fotngrafje jego krewnych, a nad mo1em 
łóżkiem wisi ł>ortret samego byłego gospo· 
darza. Nieboszczyk - człowiek chudy, z 
ryżemi wąsami i grubą dolną warg~. siedzi 
w swej obdartej orzechowej ramie wyłu· 
piwszy na mnie oczy, przez cały czas me· 
go spania na jego łóżku„. Nie 1.djąłem ze 
ściany ani jednej kartki, ani jednego obraz
ka, krótko mówi!lc, zostawiłem mieszkanie 
łakiem, jakiem je przyjąłem. Byłem za 
leni wy na to, ahy dla właanej przyjemno
ści przystrajać sobie, pokój. 

Iwanowi Diemianyezowi było, widać, 
jak i mnie, duszno: strol!Zył piórka. trzepo· 
tał skrzydełkami i głośno wykrzykiwał 
zdaniach, których wyuczył go Pospielow i 
Polikarp. Aby zabić czemś wolny czas, 
zacząłem śledzić ruchy papugi, którą mę· 
czyło duszne powietrze i robaki, gryzące 
jej ciało... Biedna! Zdawała się być bar· 
dzo niaszczęśli wą ..• 

- A o której pan wstaje? - doszedł 
do mnie jakiś bas z przedpokoju. 

- Jak kiedy-odpowiedział głos Po
likarpa„. Niekiedy o piątej, a niekiedy to 
i do rana dochrapie.„ Nic nie poradzę. 

- Wyście pewnie j~go kamerdyner? 
- Sługa. Ale nie przeszkadzaj, zam· 

knij gęl>ę... Nie widziss, że czytam? 
Zaj1·załem do przedpokoju: na dużym, 

czerwonym kufrze rozciągał się mój Poli
karp t, podług - zwyczaju, czytał książkę. 
Wpił się swemi sennemi, nigdy ni'3 mru
gająeemi oczyma w ni11 i poruszał warga· 
mi; byl zły. Widocznie rozdrażniła g-0 o
becność obcego c.złowieka, wysokiego, bar
czystego chłopa z dłng!l brodl\, który stał 
przed kufrem i starał się zawiązać roz. 
mowę. Na mój widok chłop odstąpił krok 
od kufra i wyciągn\ł się po żołniersku. 
Polikarp mi&ł minę niezadowolontl i' nie 
odrywai!lC oezu od ksiąiki, uniósł s~ na 
łokciu. 

- Co masa za interes - zwróciłem 
si~ do chłopa. 

- Ja od hrabiego, }.a~nie panie. Hrn
bia kazał mi się kłaniać jaśnie panu ifpro
.sić bez zwłoki do siebie ••• 

- Albo~ bnbia jui przyje-cha!? -
sdzi wiłem się. 

d. c. n. 

n;::~ 
·~...:....__...:....__~~~~~~~--~-~~·-------

--,--m-W_e>_tw-ie-ra_j_l\~Ym iię z"·ierzyńcu na. 
-~ ul, Piotrkowski.ej pod i'& 117 jest 

Od dziś 
demonstrowaną 

będzie 

K u cze 
• 

li EPOKA 
olbrzymiego arcy~ 

dzieła 

, . 
szczęscta 

erb icki ej 
- ._ Il-ga epoka 

składa się z 
, ·u czas'c1· (3000 metrów długości) -szesct 'ł i stanowi zamkniętą całość). 

Początek przed
stawień o gcdz. 6, 8 i 10 wiecz; Ceny miejsc od 40 kop. Passe

partouts i bilety ulgowe nieważne, 

do wynajęcia na cały zimowy 
sezon 

hulet z be1bata i owornmi. 
Wiadomość w zwierzy1icu 

2018-2-1 

Solon dla pań I panóro 
fryzj&ra 

Nowackiego 
Piotrkowska 103 • 

Zakład Tapicerska- dekoracyjny 

C1Jł. Przeźd;Ieckiego 
przyjmuje wszelkie obstn.lun ki oraz 
posiada. na składzie otomany leżanki 
itp. Piotrkowska 108 

iensacia.! Jedyny egzempl@rz na Królestwo! iensacja!' 

'' 

PERA ,,CASINIE'' 
'' Wielka opera S. MONIUSZKI w 3 

aktach na filmie, w wykonaniu naj
lepszych artystów Warszawskich 

teatriw rządowych 

z p. LESZCZYŃSKIM i panną STARSKĄ w gl. rolach. 
Prócz tego: 2 wielkie dramaty amerykańskie w 4 częściach w wykonaniu najlepszych artystów 

teatrów New-Yorskich i NAD PROGRAM: 

s 
Y IWY[l~in~I 

• I us Wspaniała komedja p 
z ul.ubień~~m Sz. rensem 
Pubhcznosc1 - -

Program trwa przeszło 
-3 godziny! 

w głównej rołi. 

eny lWYU . n~I 



.NOWA GA.ZETA tC5DZKA•-u Listopada 1913 r. Nr._ 67. 

li URASTE J li 
Pośród środków nowoczesnych, które lekarze chE1tnie zalecają, 

zajmuje pierwsze miejsce środek wzmacniający nerwy, 
Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 

MUIRACITHIN·ALEKSANDRA. 
Choroby nerwowe zajmują obecnie wybitne miejsce w badanfach 
lekarskich, w szczególności zaś przedwczesna niemoc nerwowa 
czyli neurastenja u mężczyzn, która jest nadto niebezpieczeństwem 
nie do lekceważenia. 

dla przychodzących chorych 
45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30·13. 

Przedwczesna niemoc nerwowa jest przeważnie wynikiem 
bądź umysłowego, bąc17. fizycznego przemęczenia, naduźyć płciowych, 
itd. odbija się szkodliwie n"a czynnościach całego organizmu, tak 
ze dolegliwości tego rodzaju, jak brak apetytu, osłabienie pamię
ci, drgawki nerwowei opresja, podniecenie itp. są częstokroć obja
wami towarzyszącem przedwczesnej niemocy nerwowej. Dlatego 
też w wypadkach podobnych nie należy z,vlekać, lecz zawczasu 
zwrócić się do lekarza, któ1·y,jak to już wzmiankowaliśmy, rozpo
rządza tak potężnym środkiem jak MUIRACITHIN ALEXANDRA. 
Prosimy o przeczytanie broszurki z odezwami lekar~y, któr111 wy
syłamy zaiDteresowanym franco i bezpłatnie. MUIRACITHIN ALE· 
XANDRA sprzedaje się we wszystkich większych aptekach. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

. Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 _ 10 rano. , 

Analiz~ krwi, w~dzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 
Kantor Przetworów Chemicznych St.-Petersburg, Malaja. 

Koniusznaja 10. 
Wobec tego, że w ostatnich czasach ukazały się w sprzedaźy 

liczne, a bezwartościowe naśladownictwa naszego MUIRACITHIN'U 
ALEXANDRA, nietylko niewypróbowane klinicznie, ale i nie da· 
ja,ce żadnej pewności, co do nieszkodliwości CZIJŚCi składowych, ""' 
prosimy tedy Sz. Publiczność o baczne zwracanie uwagi na. naszą 
markę ,,MUIRACITHIN ALEXANDER" i odrzucanie naśladownictw. i§ 

..... 

4~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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~ Magazyn muzyczny ~ 

S ALFREDA LESSIGA ~ 
ł~ lławrot N2 22 „ 
ł( (dom własny). „ 
ł( Poleca na sezon wszelkie instrumenty i przybory „ 
t{ muzyczne. „ 
~ w- nruwiek11Y wamtat rnuarmiDY w tllf ~;_,., S 
~, ....................... ~ 

~'i , „ ' u:.OWOSC. · Nowość! 

Jtz~a okazja dla pp. Stolarzy I składóbJ mebH 
Nadszedł świeży transport zagranicznych rysunków meblowych 
(iii bumy) zawierający w dużym wyborze najmodniejsze sty• 
le, ·Ui'ządzenia pokojowe jak np.: stołowe, sypial• 
nie, sałGHJewe, gabinety, galanteryjne meble, 
duży wybór tapicerskiej roboty, komp'ełne urzą• 
dzenie kuchenne i t. d. i t. d. Adres: B. Górski, Łódź 

ul. Długa ~ 21. Listowne zapytania skrzynka poczt. 123. 
P. S. Ceny solidne. Na prowincję wysyła się tet i za zaliczeniem 

1978-3-1 

I Depesza! 
W tych dniach otwarta zostanie 

menażerja p. Bojko 
2013-3 1 ul. Piotrkowska 117. 
Zwierzyniec ten na. wystawie w Kij'Owie eieczył się wielkiem powe· 
dzeniem z powodu wyjątkowego doboru rzadkiej kolekcji zwierz!lt• 

' • • . ~---,,, ~ ' ,.„ . ~ .. ~ . • : • . ,"~ . . - -

r-.i LECZNICA ZĘBÓW "CS -en ~ ....... -"'"'5l 

= Plombowanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz· ::a:" 
a .:.::: 

~ oych i złotych koron. 6 s Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu . .., 
=-:" 

Wyjmowani~ zębów bez bólu przez lekarza-dentystę C) =-..:.:: a:-.r . M. Lernera • ~ - 1349 Cl U:t ·- Ceny bardzo przystępne. r-;a Cll.t • 

SpecJalisto chorób wenervcznvch, skórnvcb I dróg moczourvcb 
D•r S. KANTOR, (Piotrkowska 144), 

róg Ewangielickiej, Telefon 19·41. 
Prześwietlenie i fotografowanie wnętrzności ciała promieniami Roentgena; Gabi
net światłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i elektroterapentyczn.y (niemoc 
płciowa). Godziny przyjęcia: 8-'2 rano i 5-9 po południu. Dla pań osobna 

poczekalnia. 1975 

Dr. Sonenberg 
Choroby skcSry, dróg moczowych 

i weneryczne, 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ 

na Zieloną 8. 
od 11 -1 i 5-71/ 2• 

Dr. L PRYBULSKI 
Ulica Południowa .Ni 2. 

Telefon Ji 13-59. 
Syµhiłts, chorohy skorne, włosów, 
(kosmetyka lekarska) weneryczne, 
moczopłciowe i u\emocy płciowej. 

Leczenie syphilisu sa.lvarsanem Er· 
lich-Ha ta. n606"-914 (wśródży lnie). 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą 
(usuwanie szpecących włosów) o-

świetlenie kanału (uretroskopia). 
l?rzyjmuje od 8-1 r. i od 4-9 pp., 

p.nnie od ó-6 pp. 
Dla. pań oddzielna poczekalnia.. 

Dr. Karol Blum 
Specjalista chorób 

Gardła, nosa, uszu i zboczem\ 
mow-w 

{jt\kanie, seplenienie i t. cl.) 
pedług metody 

Prof. Gu.tzmana z BerliD.l'. 
Godziny P.rzyj.ęe: od 10 i pół do !! 

i poł i od 5 do 7-ej wiec:i:. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 

Telefon 13. 52. 

Dr. J. Silherstrom 
Ordynator Amb, Czer. Krzyża 

Zawadzka 12. 

Dr. L. Klaczki n 
KGŃBTANTYNOWSKA 11. 

S-,philis, skórne, wener-,ozne 
choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-H~TA 606. 

Pnyjmuje od 8-1 rano i od 6-8 
wiecz., dla dalJ?. osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 

-Dr. Trachtenłrerz 
uliea Zawadzka .N'! &, 

b. asystent petersburskiego szpi
tala miejskiego, specje.listachorób 
wenerycznych, skórnych i nie
mocy płciowej, 1688-150 
Przy leczelliu syfHisu zastosowanie prepa· 
ratu Em.lCH-HATA 606-914. Leczenie za 
pomocą elektryczności. Godziny przyj ~ć od 

8-2 i od 6-9. 
Dla pań od 4 - 5. Oddzielna poczekalnia 

Dr. Med. 

Aleksander Margolis 
Zielona 6. Tel 6-13. 

Choroby *ołądka i kiszell 
Przyjmuje od 9 - 11 r. i @eł 4 - 'T 
po południu.. 1962-12 

Dr. A. S. T eneuhaum 
pe wrócił. 

Piotrkowska 14ó. Telef. 2ł-16 
Choroby wewnętrzne, żołądka 

i kiszek. 
Przyjmuje od 8 do 9-ej ran• l od 5-ej 
do 7-ej po południu. 1&51-6 

LOMBARD 
Choroby skóry, włosów i weneryczne 
Kosmetyka lekarska. Stosowanie prep 

606 i 914 (wśródżylnie) 
Przyjmuje od 12-2 i 5-8 Panie Qd 

Powrócił 

Dr. Rosen bla tt D. li) a ł cho lD i cz Cl i syn Cl ..... (o.ob:; ~~:·;:.~l:t..w „,„ ... , 
Południowa 20 · Dr. Zygmunt Ługowski 

zawiadamia, ze 8/21 listopada i dni następnj!}Cych odbywać ei~ będzie Konsta11Qnowska 31 

l I C V T A C J A Akuszerja i choroby kol11~ce 
przyjmuje d0 1tl rano i od 2--5 po poł 

Choroby uszu, nosa i gardła. 
Przyjmuje od 10-11 r. i 5-7 po poi.. 

w niedziele od 10-11 r. 
Ulica Piotrkowska Ni 35. 

Telefon 19-84, 

JS«-15 

ELEGANCKĄ 
m~slułt damską, uczniowskł 

i dziecinnl} 

KONFEKCJĘ 
gotow~ i podług miary z najlep
szych materjałów krajowych i za· 
granicznyck po cenach najprzy· 

stępniejazych pole<>a 

Ch. I. Sachs 
120. Piotrkowska 120. 

n r~~~~~}L.~!~!~!ó,!: r cowni ~rawatów, Dzielna M 23, 
przyjmuje obstalunki na krawaty 

w mieszkaniu Weinstejn11, ul. Wi
dzewska Nr. 56 m. 56. Wykonanie 
akuratne i pm ktualoe. 2014-3 

Do edstąpienia 

i mniejsz. pokojami na 
binro, pracownię, lul> ~tł 
z przylegającemi większ. 

e1 ~:ft'P~ł~b~~ka9 
front, 2 piętro, mieszkania N! 6, od 12 
do 3 po południu i od 7 - 8 wiecz. 

2012-4 

Ogłoszenia drobne. 

Maszyny 2 Singera bębenkowe pra 
wie nowe i ma.szyna za .!6 rb 

Konstantynowska 23-1. 2376-3-1 

Maszyny ~ Singera pięknie szyjące, 
pierśchmiowa 18 rb., ręczna 10 r. 

Piotrkowska 103--5. 2377-3-1. 

Maszyn)' do szycia ręczna 20, noż
na bębenkowa. 35. 5•1etnia gwa• 

rancja. Piotrkowska J& 165. Telefon 
83-12. 2349-30 

Marja. Konste.ntówna Stanisławska 
zgubiła paszport wydany z magi

stratu, m. Kutno dostarczyć policji 
2381-2-1 

Potrzebni poważni roznosiciele gazet 
po domach( z kaucją) Wiadomość: 

Piotrkowska 82 m. 21. 
2380-3-1 

Pizybtąkała się koza. Odebrać można. 
za zwrotem kos20tów. Ciemna 25. 

11 Fraszczyńsklego. 2866-3-1 

na sprzedaż zas'awów we właściwym czasie nie prolongowanyeh 192o-3-
Nr. Nr., które przewyższają 100 rubli podlegai'fł: · 

1100 60310 87721 124585 132258 479 144503 152721 154044 989 ·Dr nd s Aronson Doskonały w smaku 
159196 164633 168213 188831 189658 195746 196132 665 209951 IDr;u • 
217645 218159 219073 220930 223327 229148 572 232017 233906 237425 . I 

0 

238443 239054 243671 72 245179 246997 252418 253944 2590&7 260388 Piotrkowska. 120. Teł„ 31-82. 

~ng: 9I1s~ 2~~28~~:8 2~~~~~ 1 ;~~1 1~~~2~4~:37:831~~ ed 111~ 1 ~~~~u. 
284186 470 962. W niedmelę od. lQ-12 poł'. lł92 

887-20-27 

,,Koniak l111perial'' 
2ądać wsaęcizie. . 




